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a fj  W  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze-
r"ZuUpialdi niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W w y­
padkach nieprzewidzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a 
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpow iada. Redaktor 
przyjm uje od 10-'2. N adesłanych  a nie zam ówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja ul. M ickie­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekowe P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennetn wykonywaniem obowiązków^ 

budujemy silną Ojczyznę!

Ariłn C70n i 1 Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7 
w yl UoZu Ulu « łam .) 10 gr., za reklam y na «tr. 4-lajn. w 
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydawnictwo  
zastrzega sobie prewo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów
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rytet swej osoby i powagę swego wysokiego 
posterunku rzuca na szalę, gdy nadchodzi czas 

decyzji, gdy trzeba kres położyć panoszącemu 
się złu i pchnąć nawę Państwa na tory mocar­

stwowego rozwoju.

Właśnie w stadjum ostatecznej realizacji 

weszło wielkie zagadnienie przebudowy ustroju 
Pańs\wa\, Polaka otrzyma nową Konstytucję. 

Również i w tern dziele P. Prezydent ,.magna 
pars fuit“. Rozwiązując poprzedni Sejm wskazał 

na konieczność rewizji ustroju Państwa jako na 
jedno z naczelnych zadań.

Społeczeństwo więc całe z wdzięcznością i 
oddaniem kieruje dziś swoje myśli i serca w

Myślą i sercem zwraca się dziś Polska w 
stronę warszawskiego Zamku i śle pokłon imie­

ninowy dostojnemu Solenizantowi. Bo w stosunku 
społeczeństwa do P. Prezydenta Prof. Ignacego 

Mościckiego jest nietylko naturalny szacunek dla 
Wybrańca Narodu, ale jest w nim również nuta 
serdecznego oddania dla męża realnych wobec 
Polski zasług, który i swój obecny wysoki poste­

runek sprawuje jako wierną służbę Ojczyźnie,

Nazwiska bezpośrednich przodków P. Prezy­

denta idą nieprzerwanym łańcuchem w walkach 
o niepodległość, w tych walkach, w których zdo­

bywało się — bezimienną mogiłę lub celę wię­

zienną lub kajdany na Sybirze.,. Pradziad-legjo- 

nista w wojnach Napoleona; dziad — żołnierz 
wojny 1830/31 roku; ojciec i stryj — w powstaniu 

1863. Stryj ginie od moskiewskiej kuli . .

Ani upadek powstania, ani tułaczka emigra­

cyjna, więzienie w Cytadeli nie łamią na duchu 

powstańca z r. 1863. Atmosfera rodzinna, w 
której wzrastał Ignacy Mościcki, nie była snąć 

atmosferą przygnębienia moralnego i ugody z 
wrogiem, skoro młody student politechniki rys­

kiej bierze udział w wszelkich poczynaniach mło­

dzieży niepodległościowej i przed prześladowa­

niami władz moskiewskich już jako 24-letni mło­

dzieniec uchodzić musi zagranicę. —

W twardym trudzie robotnika zdobywa so­

bie w Londynie egzystencję, równocześnie z nie­

zwykłą intensywnością pracując naukowo i dzia­

łając wśród pierwszych pionierów przyszłych 

walk o niepodległość.

Ignacy Mościcki jest pierwszym z tych, któ­

rzy przypuszczają szturm do otaczającej nas at­

mosfery, by wydrzeć jej tajemnicę tworzenia 

związków chemicznych. Nietylko dla celów nau­

kowych, ale również i praktycznych. Przed nau­

ką staje zdanie konkretne: wiązanie azotu, za-

wartego w atmosferze, w związki chemiczne, któ- 

remi rolnik mógłby zasilać swe niwy.

Może wspomnienie ubogich w pierwiastki 

azotowe niw mazowieckich pchnęły młodego asy­

stenta szwajcarskiego uniwersytetu, do pracy w 

tym kierunku , . Jego wynalazki i odkrycia w 

tej dziedzinie zapisują Go złotemi zgłoskami w 

dziejach nauki i postępu.

W pracy tej jest moment historyczny — mo­
ment po plebyscycie na Górnym Śląsku. Polska 

otrzymuje Chorzów. Była to największa, czasu 
wielkiej wojny zbudowana fabryka związków 

azotowych, Niemcy zabrali z Chorzowa wszyst­
kie plany i księgi i wynieśli się wszyscy: dy­
rektorzy, inżynierowie, robotnicy... Polacy 

rozumowali — nie zdołają uruchomić Chorzowa.

Ale zapomnieli, że Polska ma Ignacego Moś­
cickiego, Stanął na czele Chorzowa i uruchomił 
go w ciągu paru tygodni. Było to zwycięstwo, 
równającej się wygranej wielkiej bitwie. Był to 

jeszcze jeden plebiscyt — plebiscyt polskiej wie­
dzy i polskiej sprawności. Wygraliśmy go dzięki 
Ignacemu Mościckiemu,

W roku ubiegłym obchodziliśmy 30-lecle 

pracy naukowej P. Prezydenta, Cala Polska od­
dała hołd niezmordowanemu pracownikowi na 

niwie naukowej, twórczemu umysłowi, wielkie­
mu wynalazcy — chlubie świata wiedzy.

Równocześnie Polska składa hołd wielkiemu 

patrjocie i wielkiemu mężowi stanu.

W mrocznych latach niewoli, gdy zwarła się 

garść ludzi wielkich charakterów, by mobilizo­
wać młodzież do nowej walki z przemocą — 

stanął przy Józiefie Piłsudskim młody inżynier 

Ignacy Mościcki. Wierny towarzysz londyńskich 

prac do dziś pozostał wiernym. Pan Prezydent 
dziś, jak przed laty, ramię w ramię z Marszał­
kiem, buduje przyszłość Polski. I zawsze auto-

A w anse urzędników
Jak się dow iadujemy, lista aw an­

sów , która ogłoszona zostanie 1-szego  
lutego r. b,. obejm uje urzędników i 
niższych funkcjonarj  uszów państ­
w owych, sędziów ,i prokuratorów , 
oficerów i szeregowych policji państ­
w ow ej, straży  granicznej i straży  w ię­
ziennej oraz pracowników  przedsię­
biorstw państw owych: Polskie K ole­
je Państw ow e; Polska Poczta, Tele­
graf i Telefon, oraz lasy państw owe. 
Lista zaw iera ponad 11.000 aw ansów . 
Przy aw ansach, szczególnie do  w yż­
szych grup V i V I specjalnie brano  
pod uw agę ilość lat służby, oraz u- 
w zględniani byli cy, którzy w skutek  

Zasady nowego wymiary
podatkowego

Rok bieżący będzie pierwszym  ro ­
kiem podatkow ym , w którym  w ym ia­
ry podatkow e będą dokonane na pod ­
staw ie now ych przepisów zawartych  
w O rdynacji podatkow ej, w  rozporzą­
dzeniu w ykonaw czem i w instrukcji 

podatkow ej.
Poniew aż przepisy te zm ieniły w  

sposób dość radykalny' doty  chczaso­
w y system  w ym iarow y, przeto p. m i­
nister skarbu, jak się dow iaduje A je­
ncja „ISKRA “ , zw rócił się do podle­
głych w ładz ze specjalnym pism em  
okólnem .

W  piśm ie tern p. m inister skarbu  
podnosi, że ordynacja podatkow a nie  
oznacza tylko form alnej kodyfikacji 
przepisów o postępow aniu w ym iaro-  
hvem, lecz w prow adza  zasadę, że w szel­
kie w ym iary" podatkow e m uszą być  
oparte na konkretnym m aterjale od ­
tw arzającym praw dę m aterjalną, że­
branym  i opracow anym  w  toku postę­
pów  an  ia w ym iarow "ego.

O bow iązek — głosi to pism o —  
oparcia w ym iarów na m aterjale fak ­
tycznym należy 7 rozum ieć w ' ten spo ­
sób. że każdy w "ym iar podatkow y w i­
nien być zgodny z rzeczyw  istem  obro­
tem lub dochodem płatnika i opierać  
się na takich danych inform acyjnych,  
któreby istotnie uzasadniały: uskute­
cznienie w ym iaru w w Tysokości przez

stronę warszawskiego Zamku, a uczci ten dzień 
najpiękniej, jeśli przypomni sobie, zapamięta i 
przyjmie jako drogowskaz przyszłego działa­
nia piękne słowa P, Prezydenta z jego pierwsze­
go do narodu orędzia:

„Wzywam Was, obywatele Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i rozkazuję Wam mocą tej po­
tęgi moralnej, jaka w Urzędzie obranego przez 
Wolny Naród Prezydenta jest zawarta, abyście 

czynami niezłomnie utwierdzili wielkość i pra­
wość Ojczyzny. Nie może łamać mocy narodu 
prywata. Nie mogą kruszyć jedności Rzeczy­
pospolitej różnice dzielnicowe, społeczne czy 
polityczne. Jak bowiem jeden jest Ojciec nasz 
w niebiosach, tak jedna jest matka: Rzeczpospo­
lita Polska, jedną dla wszystkich żywiąca miłość, 
jednej od wszystkich miłości wymaga, . . “

oO o

w strzym ania aw ansów przez kilka lat 
pobierali ostatnio uposażenie zbyt ni­
skie w  stosunku do rozm iarów i w aż­
ności sw ych funkcyj i obow iązków .

Zasadniczo główny kontyngent a- 
w ansów odnosi się do niższy  cli grup  
uposażenia, jedną bow iem z naczel­
nych  zasad przy opracow yw aniu listy  
było, by  nie prow adziła ona do uprzy­
w ilejow ania grup w yższych na nieko­
rzyść niższych. Cyfrow o to w yraża 
się w  ten  sposób, że na 11.000 aw ansów  
jest tylko około 370 aw ansów  do grup  
V -ej i A I-ej. reszta zaś przypada na  
grupy niższe.

—:ooo: — 

w ładze w ym iarow e przyjętej. W celu  
zebrania tegol m aterjalu każdy u- 
rzędnik w ym iarowy oraz w spółdzia­
łający przy w ym iarze w inien starać 
się o osobiste zdobycie najw iększej 
ilości danych, służących do w ym iaru, 
w szczególności zaś poznaw  ać stosun ­
ki m ajątkow e i czynności gospodar­
cze płatników , w nikać w te stosunki, 
um iejętnie i ostrożnie operow ać ze­
branym m aterjałem oraz dokładać  
w szelkich starań, aby najściślej od ­
tw arzać praw dę m aterjalną, stano­
w iącą o w ysokości podatku dla każ­
dego płatnika".

N astępnie w ładze otrzym ują po ­
lecenie, aby polityka w ykonaw cza 
w ładz w " stosunku do ksiąg szczegół-, 
nie prow adzonych przez drobnych: 
płatników, sprzyjała tendencji ich| 
rozpow szech  ni  en  i a. N ieprzyj m ow anie  
ksiąg za podstaw ę w ym iaru w in ­
no m ieć uzasadnienie w ich w adli­
w ości m aterjalnej, w nierzetelności 
ksiąg.

jak w ielką w agę przyw iązuje się  
do realizacji now ych założeń polityki 
w ym iarow ej, w ynikającej z ducha i 
przepisów  ordy nacji, św  iadczy ostrze­
żenie p. m inistra skarbu, zaw arte  
w " om aw  ianym  piśm ie, że w stosunku  
do tych urzędników , którzy polityce 
tej się nie podporządkują, w yciągane

będą konsekw encje dyscyplinarne aż  
do zw alniania ze służby w łącznie.

D y rektorzy izb skarbow ych o- 
irzyniali w tein piśm ie polecenie, aby  
izby skarbow e skierow ały^ w iększą  
uw agę na prawidłow e ustalanie przez 
urzędy skarbow e w ym iarów: podat­
kow ych i aby urzędnikom  przed w y ­
m iarami dokony  w  anem i w r. 1935 u- 
dzielono na m iejscu konkretnych  
w skazówek i pouczeń.

Przew odniczącym zaś kom isyj od ­
w oław czych w yjaśniono, że repre­
zentują ją niezależnie od skarbow ych  
w  ładz w ym iarow ych orzecznictw o w  
dziedzinie podatków ' bezpośrednich.

Pełny tekst pism a p. m inistra skar­
bu u  każę się w  jednym  z najbliższych  
num erów D ziennika U rzędow ego M i­
nisterstw a Skarbu.

PO RT H ELSK I ZA TA RASO W A NY

K RĄ LO D OW Ą

W e j h  e r  o  w ' o N a skutek  częś- 
ciow  ego spłynięcia lodu zatoki Puc­
kiej, olbrzym ia kra zatarasow ała port 
helski przyczem lód zerwał znajdu ­
jące się na uw ięzi przed portem  boje  

w jazdow e, które uniósł na m orze. —  
I H olow niki zdołały jednak dotrzeć do  
boi i przyholow ać je w bezpieczne' 
m iejsce. Boje um ieszczone były przed  
portem  helskim w odległości kilkuset 
m etrów '. Blokada portu helskiego, o  
czeni donosiliśm y, przez lód trw a na­
dal, gdyż kierunek w iatru sprzyja  
utrzym aniu się kry* lodow ej u brze­
gów " helskich.

K U TER - M IĘD ZY K RĄ.

W ielka W ieś. K uter rybacki „Ja­
starnia N r. 5" w drodze do portu m a­
cierzystego w Jastarni na półw yspie  
helskim dostał się dziś m iędzy w iel­
kie zw ały kry lodow ej, które go cał­
kow icie zm iażdżyły. N a pom oc zało ­
dze kutra przybyły inne łodzie, któ ­
re z trudem rybaków ' uratowały". D o  
katastrofy doszło u w 'ejscia do portu  
w Jastarni. M orze jest bardzo w zbu­
rzone i pły  nie w ielka kra.

SK UTK I N IEOSTROŻN EJ ZA BA W Y  
N A LO DZIE

Chłopcy w padli do przerębli.

Pozna ń D nia 27 bm . w ydarzył 
się na jeziorze K ornickiem  w strząsa­
jący w y padek. Podczas zabaw y na  
zam arzniętem  jeziorze dw aj chłopcy  
K azim ierz G rześkow iak i A ntoni Szy ­
m anow ski zbliżyli się niebacznie do  
przerębli, pokrytej cienkiem lodem . 
Chłopcy spostrzegli niebezpieczeń­
stwo dopiero w r ostatniej chw ili. Szy ­
m anow ski zdołał uchw ycić się stoją­
cego obok przerębli słupa i w yrato ­
w ał się, natom iast pod G rześkow ia­
kiem  lód załam ał się i chłopiec w rpadł. 
do w ody  . N a rozpaczliw e w ołanie o  
pom oc przystąpiono do ratowania, 
które jednak okazało się bezkutecz- 
ne. W y  łow i  ono. tylko zw łoki. •



Co słychać ?hgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W KRAJU.

4- Polska Akadem ja Literatury 
znała nagrodę P. A. 1 dla m łodych 
Kurkow i. Nagroda wynosi s p

5- W Poznaniu, przy liczi)  
m ibyl sję w niedzielę zjazd b. 
straży ludowych.

6- Plenarne jm siedzenie S< 
dzie się w czwartek M bm . o god

udziale

Pod m piętemi żaglam i
sunie

a. Statek szkolny — róży, której najbliższym celem jest 
po opuszczeniu wysp , Jokoham a. Kapitan
;y dobrej pogodzie, że na statku wszvs

„Dar Pom orza”  
Jiawajskicłt pr 
korzystając z połuchtiowo 
nich wiatrów, skierował si

zaełiod- 
na po-

gioBedyki

-f - ..Nazional Zeitiiag zapow iada opu­
blikowanie w ciągu b. r. 4 tom ów pism M ar­
szałka J. Piłsudskiego (m ows i rozkazy! w 
przekładzie niem ieckim.

+  4 m iljouy złotych przeznaczono nu 
zasiłki dla bezrobotnyw łi w lutym.

4- Koło kupców i przem ysłowców sa­
m ochodowych złożyło m inisterstw u kom tini- 
kaćji m emorjały W ' spraw ie zrealizowania za­
m iarów rzdu w zakresie obniżenia cłn na 

samochody.

5- Polskie Biuro Podróży „Orbi?. ' prze­
widuje znaczne rozszerzenie działalności in­
stytucji. „Orbis" m a się stać uarodowem biu­
rem podróży i organem wykonawczym czyn­
ników państwowych w zakresie turystyki.

6- W roku bieżącym „św ię-to Gór" zorga­
nizowane będzie w czasie od 4— 11 sierpnia 

w Zakopanem.

7- Ustalone zostało porozum ienie turysty- 
czne m iędzy W arszawą a Gdańskiem.

8- Na najbliższych Targach Poznańskich 
wystaw iać będzie ni. inneuii Palestyna.

9- Praca wędzarń helskich jest obecnie 
bardzo intensywna. M asowo wędzi się szpro­
ty, m niejsze gatunki śledzi, dorszy i węgo­
rzy. Niema dnia, by pociągi idące / Helu nie 
odwoziły po 10 i więcej wagonów przerobio­
nych już ryb. Niektóre wędzarnie pracują na 

zm iany i w nocy.

+ W W arszaw ie zm arł śp. ks. kanonik 
Bojanek, em . kapelan Prezydenta R. P

4- Andrzej Bobom olec, który na jachcie 
^Dal" przepłynął Ocean Atlantycki —  
był do Kaiifo.rn.ji owacyjnie witany 
taint. Polonję.

4- Powiaty olkuski i m iechowski 
być jeszcze przed wyboram i do Sejmu
ią^/une do województwa krakowskiego.

4- Jan Kiepura przebywa nu wywczasach 

zim ow’ yeh w St. M oritz.

przy-

niajU 
przy-

ZAGRANICĄ

4- Z dniem 1-go września rozpocznie
się w Angiji nadawanie przez radjo kro­
niki obrazkowej.

4- Angielski okręt handlowy „A lbania" 
zderzył się z żaglowcem „M aria de Pom pę" 
przy wejściu do portu w Neapolu, żagla-

wiec «atonął.
4- W Stanach Zjednoczonych jesi 4-10 

m il  jonów bezrobotnych.
4- Siostra zm arłego króla Belgów Al ­

berta I. Karola M ar ja Albertyna wstępu­

je do klasztoru w Szwajcarji.
4- W .N iemczech rozpisano pożyczkę 

wewnętrzną w wwsokości 500.000.000 m a­

rek.
4- W Rum uuji szerzy się epidem ja gry­

py. W iele szkół zam knięto. 6 m inistrów z 
prem jerem na czele choruje na grypę.

5- Nu skutek gwałtownej powodzi tory 
kolejowe w pobliżu Adrjanopolu uległy zu­
pełnem u zniszczeniu. Kom unikacja kolejowa 

Turcji z zachodem jest przerwana.
6- W edług doniesień kow ieńskiego kore­

spondenta „R igische Rundschau", proces 
Niem ców klajpedzkich przeciągnąć się m a aż 
do kw ietnia, jak oblicza korespondent, ba­
danie św iadków, sprawozdanie rzeczoznaw­
ców i przem ówienia stron zajmą jeszcze oko­
ło 70 dni tak, że wyroku oczekiwać należy 

dopiero w końcu kw ietnia.
4- W Brukseli spłonął doszczętnie, teatr 

liryczny.
5- Liczba ofiar ostatnich m rozów, jakie 

naw iedziły Stany Zjednoczone wynosi 180 

os-ób.
6- Louis Ferdynand, drugi syn Kronprin- 

za został ujęty podczas obławy w lokalu ho­
m oseksualistów (zboczeńców płciowych) w  

Berlinie.
7- Adjutant Hitlera w okręgu W estfalji 

hrabia Zech sprzeniew ierzył 40 tys. m arek.
8- W całej prow incji Sziezw ig— Holstein 

szerzy się grypa. Jest dużo śm iertelnych wy­

padków.
9- W kopalniach węgla w Fuschun wy­

buchł strajk robotników’ . M iędzy strajkują- 
eym i a policją przyszło do gwałtownego star­
cia- Policjanci zabili 86 robotników a zranili 
60. Aresztowano 500 górników.

+ M iejscowość Ibane w M arokku jest 

cała pokryta tak grubą warstwą śniegu, że 

komunikacja kołowa jest utrudniona.

Głoszą pokój

nadesłane

większa 
dzienni- 
zaiuarte 
po ko jo-

1 ł&schodzśe
porządku 
»’ i- I Wczora/sza mowa prezesa Rady Komisarzy

Ludowych Sowietów wygłoszona na siódmym 
kongresie związkowym, wywołała w prasie ca­

łego świata szerokie echo i interpretowana fest 
zależnie od ideowego nastawienia poszczegól­

nych odłamów prasy z mniejszą lub 
przychylnością dla ZSSR, Większość 
ków podkreśla jednak z zadowoleniem 

J w przemówieniu Molotowa deklarację

i wą pod adresem Japonji i Chin. Molotow mir 
~ ” n B I dzy innemi w odniesieniu do Chin oświadczył

a w szybkim tempie pizygotewmasiedowowv^ •-
fyW(j wysuniętą przez rząd chiński w sprawie 

lerz Hitler odroczył posiedzenie Reiciista- • nawiązania normalnych stosunków pomiędzy 
Iii z dnia 50 stycznia br., ab> nie hyc zm u-1 Chinami i Sowietami, Pogłoski, jakie w ostat- 

do wpowiedzrnia na nicm przem ó- > rum czasie pojawiały się w prasie zagranicznej 
a tem at polityki zagranicznej. An- , według których Sowiety zmierzają do oderwania 
m inisterstwo spraw zagi-anicznych j poszczególnych prowincyj chińskich położonych

óę, ab> następstwem plebiscytu w w-pobliżu sowieckiego Turkiestanu nazwa! Mo- 
zaglębia Saa? * nie byio zapoczątkowuinie ak-j/o/ou? oszczerstwem. Sowiety — podkreślił 
ej;, zm ierzającej do awoiuienia się od klan-1 mówca potępiają wszelką politykę zaborczą, 
zul terytorjalnycłi traktatu wersalskiego, ako sprzeczną z ich zasadami, Chiny powinny 
Akcja inogłab.y zucząc się od Kłajpedy, lej zachować nietylko swą suwerenność, wolną od 
ewentualności m ożna się spodziewać na s m i- j jakichkolwiek postronnych wpływów, ale co 
tek kam panji radjowej niem ieckiej prze- tp/ęcey całkowitą integralność swego terytorium. 
<iwko rzekom em u terorow i litewskiemu1, ~

p , x . ,, . , . . . . i W odniesieniu do Japonii Sowiety poczyniły
oraz iaktu, ze w r Pritsacu W schodnicli zm obi- , , , , ' , . ..

[ daleko idące ustępstwa, godząc się na warunki 
i w sprawie sprzedaży kolei wschodnio — chiń­

skiej. Warunki — oświadczył Mołotow — ja­

kie zdołaliśmy uzyskać po długich i mozolnych 
rokowaniach, w niczem nie naruszają prestiżu 
Sowietów. Wszystkie zbyt daleko idące żądania 
wysuwane przez Japonję zostały w wzajemnych 
rokowaniach usunięte. Sowiety dążąc do uło­

żenia swych stosunków z Japonją na platformie 
pokojowej nie zapominają o tendencjach wojow­

niczych, jakie wobec ZSRR, żywią wpływowe 
koła wojskowe w Japonji i dlatego muszą przy­

gotować się na Dalekim Wschodzie na wszelką 
ewentualność. W tym celu wzmocniono na ob­

szarach Dalekiego Wschodu należących do 
\ZSRR. siły armji czerwonej. Nagromadzono 
dostateczne zapasy broni, amunicji i żywności. 
Wszelki atak na nasze terytorja zakończył Mo­

lotow swe oświadczenia — bez względu na to, 
z której strony i jakierni siłami byłby przepro­

wadzony, spotka się z zdecydowanym odporem.

Paryż. Berliński korespodem 
„Le Journar’ z\\ raca uwagę na orga­
nizację niem ieckiego aparatu woj-

becnie w przyspieszonem tem pie

niła od obecnej. Nowa arm ja podzie­
lona będzie na 20 kurpusów. — Jej 
norm alne efektywy wnosić będą —  
300.000 żołnierzy, którzy będą przed­
tem szkoleni w formacjach narodowo 
socjalistycznych. Pogłoski o zniesie- 

iniu tych form acyj nie odpow iadają 
prawdzie. Nie tylko że będą utrzy­
m ane, ale nawet wzrosną liczebnie, 
zostaną jednak rozbrojone, to zna­
czy zwrócą arm ji regularnej karabi­
ny m aszynowe, auta pancerne i parki 
sam ochodowe. Jedynie 6.000 ludzi, 
zgrupowanych w doborowych jedno­
stkach będzie posiadało broń. Ich za­
daniem będzie utrzym anie ładu w to­

inie partji narodowo-socjalisiycznej.
Arm ja weźmie na siebie zadanie 
(Szkolenia w  oj  s ko  w  y  c h i  eg j  o  n i s (ó w  
narodowo-socjalistycznyeh. W tym  
celu oficerow ie Reichswehry będą 
delegowani w charakterze instrukto­
rów . W Niem czech kończy dziennik, 
istnieć (będzie tylko jedna arm ja, ale 
kraj, pozostanie w całości m i i i tury­

styczny.

PARYŻ. „L 'Ouvie" donosi, że według 
inform acyj, nudeszłych do Londynu, kan-

kie

oraz oddziały SS. i SA. Zasługuje nu uwa­
gę również, że Niemcy podwoiły swoje zbro- ; 
jenia we wszystkich częściach swojego te- 
rytorjiiin, natom iast w Prusach W schod­
nich zbrojeniu zostały potrojone. Nie brak 
tam również wielkiej nowoczesnej arty- 
lerji. Lord Eden poruszył podczas rozmów 
genwskich z przedstaw icielami zw iązku so­
wieckiego i innych państw t. zw. sprawę 
ogłoszona odpow iedniej deklaracji o suwe­
renności Litwy nad terytorjum kiajpedz- 
kiem . M iałoby to na celu niedopuszczenie 
do tego, aby Hitler postaw ił państwa wobec 
faktu dokonanego. Erancja dobrze zdaje 
sobie sprawę z powagi sytuacji. Jest to ! 
prawdopodbne. że Francja będzie żądała 
c-d Anglji zgody na zawarcie paktu 
wschodniego nawet bez udziału Niem iec i 
Polski.

Orientacyjne ceny pomarańcz
w Polsce

Związek izb Przem y słowo - Handlowych 
na życzenie m inisterstwa przem ysłu i ban­
du opracow jal i podaje do wiadom ości pu- 
blicztiej dokładną kalkulację ce.ny pom a­
rańcz w Polsce.

Kalkulacja ta jest przykładowa i prze- 
(W iduje trzy ceny typowe dla pom arańcz 
hiszpańskich: gat. I-szy najgorszy, gat. 
,II-gi — średni, gat. Ill-ci najlepszy. Ceny 
skrzyni (43 klg netto) pom arańcz dla posz­
czególnych gatunków w Gdyni są następu­
jące: 8,44 zł, 17,20 zł, 23,04 zi. Po dodaniu 
.do tych cen: kosztów wyładunku, cła, prze­
tworu z Gdyni do W arszawy, względnie do 
.innej niiejscowTości, itp„ jeżeli im porter 
sprowadza pom arańcze bez pośrednictwa 
aukcyj. cena własna hurtownika loco skład 
w W arszaw ie wynosi za skrzynię: gat. I-szy 
56.16 zł, gat. 11-gi — • 45,16 zł. gat. Ill-ci  
,51,17 zl. Doliczając do tej ceny 10 proc, ko­
sztów i zysk hurtownika otrzymujem y 
cenę sprzedażną w hurcie za I klg: gat. I-szy 

l-— 96 gr, gat. 11-gi — 1,17 zl. gat. Ill-ci —  
1,33 zł. Detalista do tych cen doliczać m oże: 
6 proc, na m anko i najwyżej 25 proc, na ko­
szta własne i zysk. Cena sprzedażna w de­
talu za I klg wW arszaw ie oraz w woj. cen­
tralnych i krakowskiem wynosić pow inna: 
.gat. I-szy 1.27 zł. gat. 11-gi 1.55 zł, gat. lllci  
1.76 zł Cena ta pow inna być tańsza w Gdy­
ni o iO gr, w woj. pom orskiem i poznań- 
^kiera o 5 gr, na Śląsku o 2 gr, natom iast w  
woj. wschodnich i południowo-wschodnich 

m oże być wyższa o 5 gr — wobec różnic w  

kosztach przewozu.

Jeżeli pom arańcze nabywane są za po­
średnictwem aukcyj, składniki kalkulacji 
nieco się zm ieniają, gdyż dochodzi 5 proc, 
opłaty aukcyjnej, ale odpada zysk hurtow- 
,nika, o ile na aukcji kupuje detalista. Cena 
wywoławcza na aukci za t klg pom arańcz 
wynosi: gat. I-szy 67 gr, gat. 11-gi 90 gr. gat. 
III-ci 1,02 zł. Reszta składników kalkulacji, 

,a więc kaszty transportu, podatków itp. po- 

.zostaje ta sam o.

Cena pom arańcz włoskich po obliczeniu 
ilokładnem kosztów przewozu diogą lądową 
do Kopenhagi, a następirie m orzem 0 > Gdy- 
,ni wynosi w Gdyni około 88 gr za 1 kg. 
Cena sprzedażna w hurcie za 1 kg isch po­
m arańczy v\ W arszaw ie wynosi 1.73 zl. a w  
(detalu 2,29 zl.

Analogicznie przeprowadzona kalkula- 
lacja cen pom arańcz palestyńskich doprowa­
dza do ceny w Gdyni za 1 kg 57 gr. W  
W arszaw ie i kg pom arańcz pa katyńskich 
kosztować pow inien: v\ hurcie 1,34 zi, a w  

detalu 1,77 zł.

Ceny powyższe są or jentai yj  nc i m ogą 
być traktowane jako ceny m aksym alne dla 
poszczególny eh gatunków pom arańcz. W o­
bec dużego przywozu pom arańcz do Polski 
należy oczekiwać, że ceny sprzedażne będą 
.niższe od tych m aksym alnych.

ZEBRANIE RADY POM ORSKIEJ 

IZBY  ROLNICZEJ

Toruń. W dniu 29 bm . w sali Ra­
dy M iejskiej odbyło się posiedzenie 
Rady Pom orskiej Izby Rolniczej. 
Na posiedzenie przybyli delegaci M i ­
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych pp; nacz. M akulski i Szostak. 
Urząd W ojewódzki reprezentował p. 
naczelnik Ceceniowski. Posiedzenie 
zagaił prezes Izby Rolniczej p. Doni- 
m irski, om awiając położenie rolni­
ctwa na Pom orzu w roku ubiegłym . 
Następnie członkow ie Rady wysłucha­
li sprawozdań z działalności Izby 
i om ówili plan pracy na rok przyszły 
Po dyskusji uchwalono budżet w  
sum ie 1.263.4*13 zl. Na zakończenie 
posiedzenia zebrani uchwalili wysłać 
depeszę do p. W ojewody pom orskiego 
Kirtiklisa  —  do Poznania z życzenia­
m i rychłego powrotu eto zdrowia.

i ROZW IĄZANIE  STOW ARZYSZENIA 
M ŁODZIEŻY  W SZECHPOLSKIEJ

W POZNANIU

Dowiadujem y się, że w gm achu W yższej 
Szkoły Handlowej w Poznaniu zostało wywie­
szone zaw iadom ienie dyrektora Peretiatkow icza, 
rozw iązujące Stowarzyszenia M łodzieży W szech­
polskiej, treści następującej:

— Z powodu niezwykłych nieporządków 
organizacyjnych w Stowarzyszeniach M łodzieży 
W szechpolskiej przy W yższej Szkole Handlo­
wej, stw ierdzonych przez prof. dr. Schm idta, 
który zrezygnował ze swych funkcyj, nie m ogąc 
w tych warunkach wykonywać swych obow iąz­
ków, kom isja dla spraw m łodzieży kuratorium 
W yższej Szkoły Handlowej uchwaliła jedno­
m yślnie, Stowarzyszenie M łodzieży W szechpol­
skiej rozw iązać, —

Powodem rozw iązania organizacji M łodzie­
ży W szechpolskiej było prowadzenie nielegalnej 
akcji kolportażowej, nieposłuszeństwo wobec za­
rządzeń rektora i nielojalność w stosunku do 
kuratora stowarzyszenia prof. Schm idta.

anaaam

KIEPURA KRYTYKIEM  ORZECZEŃ 

JURY.

W iedeń. W St. M oritz na m istrzo­
stwach łyżw iarskich Europy w jeź­
dzić Figurowej pań. jak podają dzien­
niki wiedeńskie, wydarzył się incy­
dent ze slynnyjn śpiewakiem polskim 
Janem Kiepurą. M ianow icie po roz­
daniu nagród Jan Kiepura, który o- 
beeny byl na zawodach ku ogólnem u 
zdziw ieniu zabrał głos i dal wyraz, 
swojem u przekonaniu, że zwyciężczy­
ni turnieju Sonja Henie nie zasłużyła 
na pierwsze m iejsce. Kiepura nazna­
czył, że jem u najbardziej podobały 
się ewolucje 12-letniej wiedenki Ste- 
nuf i dlatego ofiarował jej ztoty ze­
garek z bransoletką, by pocieszyć ją 
po nieprzychylnym dla niej wyroku 
sędziów . Incydent ten wywołał dość 
duży rozgłos. Po uroczystości rozda­
nia nagród Kiepura wręczył ostenta­
cyjnie pannie Stenuf bukiet kw iatów .
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U prasza P. T. O byw atelstw o m ia­
sta o uczczenie D niu lin ienia P. Pre­
zydenta Rzeczy pospolitej Prot D r. 
Ignacego M ościckiego przez w yw ie­
szenie chorągw i, oraz o w zięcie udzia­
łu w nabożeństw ie i akadem ji.

(— ) B. S z c z u k a. w iceburm istrz

W  dniu 1 lu tego obchodzi Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej Prof. Ignacy 
M ościcki dzień Sw ego Patrona.

L okazji tej odbędzie się w  piątek 
1 lu tego o godzinie S.^O nabożeństw o 
w kościele parafjalnyin na in tencję 
Solenizanta — a o godz. 19."50 (7.50 
w ieczór) m oczysta akadem ja. z na­
stępującym program em:
1) O rkiestra strzelecka ..M arsz G e- 

neralski“
2) Chór Lutnia

Boże! cttmó nas od takich lokatorów
U CIĄŻ. B ieda doskw iera w czasach dzi­

siejszego kryzysu najbardziej drobnem u ro ln i­

kow i. Chw yta w ięc on każdą nadarzającą się 

okazję —  by zdobyć grosz na utrzym anie dosyć 

licznej nieraz rodziny.

Żyje sobie w śród nas posiedziciel ośm io- 

m orgowrego gospodarstw a. Zyje i pracuje 

ale ciężko z tych 8 m órg używ ić siebie, żonę i 6 

drobnych dzieci. K lepał sw oją biedę, aż pew­

nego razu spostrzegł, że jest jeszcze jedne nie- 

w yzyskane przez niego źródło dochodu. —  Przy­

jął w ięc 2 lokatorów , W incentego Pańczyka i 

Piotra W ołow icza którzy obiecali że regularnie 

płacić będą. U cieszyło się chłopisko, że m ieć 

będzie nik ły ale zato stały dopływ gotów ki do 

jego , suchotniczej" kieszeni.

A le otrzym ał od sw oich lokatorów zapłatę 

nie w gotówce lecz lecz w ... „naturaljach“ .

W  dniu 23. 8. ubr. Pańczyk o godzinie 5-tej 

rano napad! żonę p. K ućm y na podw órzu i po­

bił ją tak dotkliw ie, że zm uszona była udać się 

do lekarza. —  30. 10, ub. r. Pańczyk pobił p: 

K ućm ę, jego żonę i córkę. W ołow iczow i podo­

bał się płot okalający zagrody, w ięc zaczął go 

rozbierać.

A le tego w szystk iego było za m ało loka-

SPIESZMY Z DATKIEM NA FUN­
DUSZ SZKOLNICTWA POLSKIE 
GO ZAGRANICĄ.

BA ND Y TYZM  W  D O M U A K A D E ­
M ICK IM  W E LW O W IE.

w do- 
m ialo

W  sobotę, dnia 26-go b. m . 
m u akadem ickim w e Lw ow ie 
m iejsce niesłychane zajście, 
charakteryzuje dosadnie m etody po­
stępow ania m łodzieży endeckiej. —  
Student praw a Franciszek Pajorski. 
który otrzym ał zaśw iadczenie na ul­
gow e obiady w  '■dom u akadem ickim , 
został przy w yjściu z jadalni napad­
nięty i pobity żelaznym łom em tak 
ciężko, że m a uszkodzoną czaszkę 

i uszkodzoną kciść nosow ą. --
Przebieg zajścia pozw ala przypu­

szczać, że na terenie dom u akadem ic­
kiego w e Lw ow  ie znajduje schronte- 
iiie bandycka grupa, która przez sta­
rannie przygotow aną akcję zam ierza 
odstraszyć m łodzież nieendecką od 
korzystania ze św iadczeń ..B ratniej 
Pom ocy4’ . — Spraw ą best jalsk iego 
napadu zajął się prokurator.

KUCHARZ CESARZA WILHELMA.

K orespodent ..D aily M ail donosi 
z D oom o sensacyjnych pogłoskach, 
dotyczących b. cesarza U  ilheln ia. — - 
W edług 

rocznicy 
zupełnie 
m usiano 
który od 
u W ilhelm a. Zw olnienie

tych pogłosek obchód 76-ej 
urodzin ex-ixaisera przeszedł 

niepostrzeżenie poniew aż
zw olnić głów nego kucharza,’ *  kościele parafialnym , a po nabożeństw ie u- 

15‘ lai pozostaw ał na służbie roczysta akadem ja w auli gim nazijum na które 

’ ■ ■ nastąpiło zaprasza się rodziców i sym patyków .

nagle przed 10-ciu dniam i. W krótce 
potem rozeszły się pogłoski, iż zw oi- ’ 
niony kucharz, którego odesłano do 
N iem iec, usiłow ał zgładzić W  ilhelm a. 
Praw dą jest podobno, iż kucharza 
rzeczyw iście zw olniono, jest on obec­
nie in ternow any w N iem czech w do­
m u obłąkanych. Pogłoski krążące w  
D oorn pow stały głów nie z pow odu

5) Przem ów ienie pana dyr. Bulandy
4) O rkiestra gim nazjalna ..l w ertura 

..Chłop i Poeta”
,5 ) W iersz, gim nazjum ..P ieśń o O j­

czyźnie”
16) ( bór gim nazjalny ..Polonez”
i?) W iersz, szkoła pow . żeńska 

„Fanfai A na cześć Pana Prezyden- ' 
ta” . —

।  S) O rkiestra strzelecka ..O w ertura”
17) W iersz. Szkoła pcw . m ęska ...N a 

dzień 1-go lu tego44
18) Zakończenie. O rkiestra strzelecka 

H ym n N arodow y.
i

W  stęp dobrowolne datki.
U prasza się o w zięcie licznego u- 

dzialu lak w nabożeństw ie jak i w  
j akadem ji.

K O M ITET

; torom . Przecież lokator płaci tenutę dzierżawną 

j co m iesiąc. Postanow ili i W ołow icz i Pańczyk 

’ porachować się z gospodarzem . Postanow ili 

w yjść K ućm ie na spotkanie w pole, gdyż tam­

tędy m iał przechodzić. U przedzono już w przó­

dy o zam iarze K ućm ę, który dom u nie opuszczał. 

N ie m ogąc doczekać się K ućm y udali się na I 

jego podw órze. O koło godziny 17,30 napadli 

znienacka na K ućm ów . W ołow icz, uzbrojony 

w grabow y kij, uderzył nim K ućm ę w lew ą 

skroń, tak że K ućm a nieprzytom ny upadł na 

ziem ię. Ten stan K ućm y nie przeszkadzał jed­

nakże W ołow iczow i w dalszym znęcaniu się nad 

K ućm ą, D rugą ofiarą W ołow icza była żona 

K ućm y. Pom ocnym W ołow iczow i był tu H enryk 

W ilde. Pańczyk natom iast znęcał się nad córką 

K ućm y. D opiero gdy na krzyki napadniętych 

zaczęli zlatyw ać się sąsiedzi — napastnicy po­

rzucili kije i uciekli. —  Spraw ą zajęła się Po­

lic ja, która skierow ała spraw ę do Sądu.

N iedługo w ięc spraw cy napadów , „spokojni 

lokatorzy" zasiądą za kratkam i by w ysłuchać 

w yroku W ysokiego Sądu. N ajprawdopodobniej 

otrzym ają bezpłatny przytułek w pałacu przy 

। ul. W olności.

r św iadczenia księżnej llerm iny. iż 
zw olniony kucharz pow inien w łaści­
w ie ponieść karę śm ierci. Pogłoski 
dotyczące ieg’o ośw iadczenia nie spot­
kały się ani z poi w ierdzenieni. ani 
z zaprzeczeniem .

K O M U N IK A T  SEK RETA RJA TU 
B. B. W . R.

Członkom K ół BBW R. w  pow iecie 
poda je się do w iadom ości że biuro 
sekretarjafu czynne jest regularnie 
codziennie od godziny 19 — 15-tej.

30

31

1
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P. PREZY DEN TAK U CZCI
Z okazji Im ienin P. Prezydenta Rzeczypo­

spolitej prof. Ignacego M ościckiego dnia 1 lu ­

tego o godzinie 8 30 odbędzie się nabożeństw o

Zarząd Związku Naukowych Filomatów

K U PIEC W Ą BRZESK I ZA K RA ­
TA M I 44

G m ieś, w ięzienia za paserstw o

G łośna byta w lu tym ub. roku sprawa 

napadu w biały d/ień w lesio w ałeckim na 

łów nie Z pow odu karczm arza W . K arskiego / K urkocina.

W ów czas zabrano tem uż w orek. v któ­

rym znajdow ały się papierosy i inne rzeczy 

\s artości przeszło 100 zł.

M im o usilny t li siarań ze strony policji  

nie natrafiono na sprawców napadu i 

spraw a została już praw ie odłożona ad akia. 

Jednak drogą w yw iadu jeden z posterunko­

w y cli natrafił na ślad przestępców w oso­

bach M ichaelisa Bronislaw a i K onrada 

Cyrklafa z W ąbrzeźna.

Przyciśnięci do niuru m łodzi złodzieje 

przyznali się do napadu oraz zdradzili, że 

zabrany lup w postaci papierosów i m achor­

ki w artości (>l złotych sprzedali kupcow i- 

paserow i I r. G łaczyńskiem u z W ąbrzeźna. 

K ościuszki za cenę 25 zl.

Za c/yn ten stanęli w szyscy w dnie. 

29 bm . przed Sądem G rodzkim i zostali 

tikarani M ichaelis i Cyrklaf 6 m iesięcznym 

w ięzieniem , a paser G łaczyński 6 m iesięcz­

nym w ięzieniem i 100 zl grzyw ny w ra­

zie nieściągalności z zam ianą na 10 dni are­

sztu.

W arto nadm ienić, że (daczy ński nie­

długo znów stanie przed Sądem za paser­

stw o po raz drugi za kupno 5000 sztuk 

..P łaskich" 'k radzionych z sam ochodu 

ciężarow ego pot! N ielubiem o czem sw ego 

czasu dosyć szeroko pisał ..(.los",

K RA DZIEŻ
W u. b. tygodniu zakradli się złodzieje do 

chlew a p. M ikulskiego ul. M atejk i, skąd zabrali 

różne rzeczy w artościow e m in . i row er w artość; 

około 60 złotych. D ochodzenie prow adzi po­

lic ja P. P.

PO W STA N IE K O LA  LIG I  M O R­
SK IEJ I K O LO N JA LN EJ W ŚRÓD 
PRACO W NIK Ó W K O LEJO W Y CH

STA CJI W Ą BRZEŹN O
W  dniu 25. 1. 1935 r. o godzinie 16-tej z in i ­

cjatyw y inż. p. M iżutow icza kontrolera drogo­

w ego i prezesa II O ddziału U M K . w Toruniu, 

odbyło się na stacji W ąbrzeźno organizacyjne 

zebranie w celu założenia K olejow ego K oła L igi  

M orskiej i K olonjainej. Zebranie zagaił p. inż. 

M iżutcw icz proponując na przewodniczącego 

zebrania organizacyjnego p. Tuscha, zaw iadow­

cę stacji, na co zebrani w ilości 70 osób jedno­

głośnie się zgodzili. N a w niosek przew odniczą­

cego p. Tuscha, zebrani jednogłośnie w ybrali pp: 

G óreckiego, zaw iadow cę O dcinka D rogow ego i 

W asielewskiego, dróżnika kolej, na ław ników 

zaś ,p. Pelikana Józefa na sekretarza zebrania. 

N astępnie p. inż. M iżutow icz w ygłosił treściw y 

referat o znaczeniu m orza dla Polski, o w ysił­

kach Rządu nad um ocnieniem naszej pozycji 

m orskiej i o konieczności pom ocy społeczeństw a 

w zam ierzeniach Rządu, oraz w zadaniach i or­

ganizacji LM K , Po podziękow aniu przez prze- 

w odniczącego zebrania p, Tuscha, p. inż. M iżu- 

tow iczow i za tak głęboko i pięknie ujęty referat 

i w yrażeniu przez zebranych zgody na założe­

nie K olej K oła LM K .  na stacji W ąbrzeźno, przy­

stąpiono do w yboru zarządu K ola,

przew odniczącego zebrania, w ybrano 

nie przez aklam ację zarząd w następującym 

składzie:

Prezes: p. G órecki H enryk zaw iadowca O d­

cinka D rogow ego; sekretarz: p. Pelikan 

kancelista; m ąż zaufania na st. W ąbrzeźno: p. 

H apka W ładysław ', asyst.; na st. Zieleń: p. D em - 

bo-k Br. zaw. stacji Zieleń; na stacji K siążki p. 

M yk A nt. zaw iadow ca stacji K siążki,

Zebranie zam knięto okrzykiem na cześc 

N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Pana 

Prezydenta i p. M arszałka J. Piłsudskiego.

N adm ienić należy, że do K oła K olej. LM K .  

w ' W ąbrzeźnie przystąpili bez w yjątku w szyscy 

pracow nicy kolejow i stacji i O de. D róg. W ąb- 

brzeźno, stacji Zieleń i K siążki. Ilość członków 

K olej. K ola LM K . w ynosi 81.

Z ŻY CIA  TO W A RZY STW A BA RTN I  
CZEG O N A W Ą BRZEŹN O

I O K O LICĘ.
W niedzielę, dnia- 27. I. 55 r .odbyło się 

o god/. 14.50 w lokalu p. M arkuszew sklego 

w W ąbrzeźnu' W alne Roczne Zebranie Iow , 

Bart niczego.

Punktualnie o godz, 14.50 zagaił prezes 

p. D ębski zeliranie hasłem ześć Ps/czel- 

niciwu” w itając przybslych gości i człon­

ków w liczbie 58.

N a w m iosek p. Prezesa uczczono pam ięć 
| śp. W olińskiego, długoletniego członka Iow . 

— przez pow stanie.

Po odczytaniu porządku dziennego od­

czytał sekretarz p. K allas protokół z ostat­

niego zebrania, który jednogłośnie /ostał 

i przyjęty.

\as;ępnie przestąpiono do w yboru Pre- 

izvdjum w alnego zebrania, do którego jed­

nogłośnie zostali w ybrani: jako przew odni- 

ilezący p. f.iic/kow  ski N iclub. sekretarz p.

N a w niosek j w dom u, 

jednogłoś- , w ędzenie

K allas W ąbrzeźno, law n.: pp. Schuke —  

kierow nik szkół) Łabędź. K otlew ski. O l­

sze w ski W  ąbrzeźno.

W rials/}  ni ciągu przystąpiono do spra­

w ozdania zarządu: jako pierwszem u udzie­

lono głosu prezesów i p. D ębskiem u, który 

w krótk ich zarysach przedstaw i! prace za­

rządu w ostatniej kadencji.

Jako drugi zabrał glos sekretarz p. K al­

las. / którego przem ów ienia w ynika, iż  

praca w Iow . Bartniczem postępuje stale 

naprzód, czego najlep>z(‘ ni dow talem ogrom­

na Irekw encja w przybyciu członków nu 

zebranie oraz pr/) jęcie II now ych człon­

ków do I ow arzystw a.

Skarbnik p. Sass odczvtal bilans kaso- 

w \ z którego w }  nik ii. iż przychód w ynosi: 

‘ >9.04 zł. zaś rozchód 50.25 zl pozostaje 

saldo na rok 1955 4^.79 zl. Zgodność kasy

i książek potw ierdziła kom isja rew izyjna, 

poczeni nastąpiła krótka przerwa, po której 

na w niosek p. Schtikego zełirani uchw alili 

ustępującem u Zarządow i jednogłośnie abso­

lu torium .

W m yśl punktu 6 przystąpiono do w y- 

l)oru now ego Zarządu. N a w niosek p. Schu- 

kiego w ybrano now y Zarząd w następują­

cym składzie: prezes p. D ębski, sekretarz

p. K allas, skarbnik p. Sass, w iceprezes 

Leja Józef Jarantow ice, jako ław nicy pp.: 

Schuke Łabędź. K uźm iński W  ronie. D o 

kom isji rew izyjnej w eszli pp.: G rudziński 

Józef, W eis Jan. K otlew ski Bronisław .

Po sporządzeń i u spisu ref lekta n.tów na 

cukier ulg >w y do w iosennego podkarm iania 

pszczół, w ygłosił p. D ębski obszerny referat 

na tem at: ..P ielęgnow anie pszczół w iosną". 

N a tom m aterjal zebraniow y w yczerpano i  

prezes zam knął zebranie o godz. 18.50 ha­

słem ..Cześć Pszczelaictw u".

W dniu 24. bm . Sąd G rodzki w W ąbrze­

źnie pod przew odnictw cm naczelnika Sądu p. 

Cieszy tisk iego rozpatry w  ał znów 10 .spraw 

ka m ych.

K ilku  oskarżonych m iało szczęście i im i-  

klo przym usow ego odpoczynku. reszta bę­

dzie pokutow ać.

O skarżał oskarżycie) publiczny przodow­

nik PP. p. M itka, protokółów eł sekretarz p. 

A  m b rożki c w ieź.

Pam iętam , że gdy chodziłem do szkoły, 

uczono m nie zaw sze być usłużny m i pom agać 

starszym . N iektórzy ludzie natom iast usłuż­

ność i okazam i pom oc innym obracają na 

sw oją korzyść.

Rów nież Jan Jankow ski i Feliks Rodziń­

ski obaj z W ąbrzeźna, byli bardzo usłużni i 

chętnie pom agali przy rozbiórce garbarni 

zabierając na szkodę M arty Filner drzew o, 

jak kantów kę i deski. Za czy n ten oskarżeni 

zastali skazani każdy na 1 m iesiąc aresztu 

bez zaw ieszenia.

Będąc jeszcze m ałym brzdącem , lubialeni 

gdy by lo św in iobicie a następnie 

szy nek i kiełbas. D odać m uszę, że 

by lent i jestem w ielk im am atorem w ędzonki. 

Teg i sam ego zdania by I rów nież M arjan

Chiczew ski z M yśliw ca i zaofiarował sw e u­

przeć zapachow i w ędzonki i zw ędzi! szynkę 

w artości 10 zl. Sąd w ym ierzył Chiczewskie- 

tnu 14 dni aresztu z zaw ieszeniem na 2 lata, 

o ile zw róci poszkodow anem u szynkę w zglę­

dnie rów now artość 10 zł.

Franciszek Sęk z W ąbrzeźna ciężko pła­

cił sw e długi w obec tego w ierzyciel uzyskał 

w yrok i poprosił kom ornika o zajęcie rucho­

m ości to też uczy nil. Sęk usunął zajęte 

rzeczy i za ten czy n odpow iadał przed Sądem 

a rezultatem tego to 14 dni aresztu z zaw ie­

szeniem .

Za podobną spraw ę stanął za kratkam i 

m istrz rzeźnicki W iktor Siwecki z W ąbrzeź­

na i został ukarany 6-tygoduiow yjn aresztem 

z zaw ieszeniem na 5 lata.

Tadeusz M uszyński i Jan O lszewski z 

W ąbrzeźna m im o sw ego m łodego w ieku, bo 

oboje liczą, po 15 lat. zapoznali się z kratka­

m i. Byli oni w ielk im i szkodnikam i, gdyż ni­

szczy li na górze zam kow ej i prom enadach 

sadzone drzew ka. Sąd biorąc pod uw agę m ło­

dy ich w iek, udzielił im jedynie nagany.

WIECZÓR KAROWY
W m iłym gronie będą m ogli znów spędzić 

kilka chw il ci w szyscy —  którzy w dniu 1 lu te­

go udadzą się do znanej „G rand Cafe". Znany 

w szerokich kołach „B ronek" urządza w tym  

bow iem dniu W ieczór kapowy połączony z św i- 

j niobiciem . Specjalnością G randki: flaczki, noga 

w ieprzowa, grochów ka z w kładką, (ry jk i, ko­

pytka), serdelk i z sałatką i kiszki w łasnego w y ­

robu. W ieczór urozm aici koncert zespołu K a- 

m ińskiego, (35)
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obecnych cz łonków , przebyc ie w szystk ich cz łon­

ków , jest kon ieczne. Z A R ZĄ D FEDCBANoc hum oru

Idź na w ieczorek karnawałowy  

Koła Przyjaciół Harcerzy 

sobota 2 lutego sala o. Klim ka

k tó ry zb li-  
rozpoczn iePONMLKJIHGFEDCBA

ah ‘W »». W alne doroczne zebranie 

;o K oła Z w . Inw alidów W oj. IŁ P.

C H A R L E S B A N D

loka lu ..H O T E L P O D O R Ł EM " now 

.C harles B and ze znaną skzypac/ką p . B eli-

W  K IN IE  „S Ł O N C E "

(hcesz się dobrze zabaw ić?!<*of<url>
E S P E R A N T O

Z pow odzen iem prow adzi się 

m iasteczku kurs języka ,,E speran to’ , 

ża się ku sw em u końcow i. N iebaw em

się drug i z im ow y kurs. P on iew aż będz ie to o- 

statn i w obecnym z im ow ym okresie przeto n ie­

chaj każdy korzysta z nadarza jące j się sposob­

nośc i nauczen ia się w  tak dogo dnych w arunkach 

tego poży tecznego języka, K urs ob liczony jest na 

ca 15 lekcy j i kosztu je ty lko 12 z ł. za ca łość, 

w łączając w pisow e i podręczn ik . K ursa prow a­
dz i delegat W szechśw iatow ego Z w iązku E spe- 

ran tystów , p . H ieron im S trze leck i —  R ynek 29 , 

k tó ry przy jm u je jeszcze zg łoszen ia.
U cz się E speran ta!/ —  L erna E speran tom !

Dobra orkiestra na w ie  
czorku „Sokoła"

2) W ybór prezyd jum

4) D yskusja , 

ustępu jącem u

C H O N JA K O K O M P O Z Y T O R Z Y

ikom isji niedziela  3go  lutego  sala  p. Klim ka

KOZA-

W pią-

Z G O N N A JS T A R S Z E J O B Y W A ­

T E L K I

W pon iedzia łek zm arła naj- 
śp , Joanna 

by ła 
(ży - 

k tó - 

spo-

M  o  ir  crłe  iro
O S T R Z E Ż E N IE D L A R O L N IK Ó W  

P R Z E D Z Ł O D Z IE JA M I
W noc\ z d liii!  23 na 24 bm . sk radz iono 

gospodarzow i p . S chu lcow i L udw ikow i / 

L ip ien icy k ilka sztuk gęsi. W nocy , dn ia 24 

na 25 sk radz iono gospodarzow i p . luszyń -
i przesz ło

dów W ojennych R P . s) D yskusji! nad re fe- 

Z arządu W ojew ódzk iego Z w iązku łnw ali-  

ra tem . 9) K asa pogrzebow a. 10) W olne g łosy

się , n ic

nu t odbędz ie się ponow ne ze 

w ażność będz ie bez. w zg lędu

1? nn- 

k tó rego

cz łonków kon ieczne. Z arząd .

P IW N IC E .
starsza obyw ate lka naszej w iosk i 

G ołęb iew ska, przeżyw szy la t 91 . Z m arła 

m atką 7 dz ieci (ży je 6), babką 23 w nuczek 

je ty lko 13), oraz prabaką 2 praw nucząt, z 

rych ży je ty lko jeden . N iech spoczyw a w  

ko ju , —

Kącik r a fig ową
ib iio g ch lew ie, i i następn ie je lita 

pod stog iem słom y , sto jącym w od- 
50 1000 m tr. od zagrody poszkodo­

w anego .
W  nocy z dn ia 25 na 24 

na szkodę ks. senato ra B o lta

w y jęto

bm . sk radz iono 

w S rebrn ikach ,

B E Z C Z E L N I W Ł A M Y W A C Z E

U C IĄ Ż . P ew nego razu w ybra li się na 

robo tę W ilde E dw ard i Z acharek W łady­

sław . P o lem pop isu m iał być d la n ich sk ład 

ko lon ja lny p . W ilka Jana z U ciąża. W yła­

m ali okno i chc ie li dostać się do w nętrza. 

C zu jne jednakże ucho w łaśc ic ie la posły­

sza ło podejrzane szm ery , k tó ry zdo ła ł w ła­

m yw aczy sp łoszyć. N orm aln i w łam yw acze 

po n .ie trda łej roboc ie siedz ie liby c icho , laka 

m etoda dz ia łan ia n ie odpow iadała n i W al- 

dem u n i Z acharkow i. P ostanow ili zem ścić 

s ię na W ilku . U zbro jen i w noże i sprężyny 

udali się do sk ładu W ilka. T en jednakże 

w yciągnął szybko brow n ing i zagroz ił na­

pastn ikom . k tó rzy n ie spodz iew ając się ta­

k iego obro tu spraw y —  zw ia li. P ow iadom io­

na po lic ja dokonała u obu (napastn ików re­

w iz ji i znalaz ła u W ildego 5 sprężyny z i 

gałką o łow ianą i d ług i nóż. W ilde jest ty ­

pem . k tó ry sta ł się n iebezp ieczny d la ob­

cych . N aw et o jc iec jego zw róc ił się do po­

l ic ji  o pom oc, gdyż ..p iękny" synalek pob ił 

go do tk liw ie .

Inn . sk radziono 

z P luskow ęs 2 

P o lic ja jest na trop ie z łodz ie ji. 

z dn ia 27 na 28 grudn ia ub . r. 

ro ln ikow i p . C hodzinsk iem u z 

chenny p iec że lazny . S praw cy 

usz li bez śladu . C hociaż po up ływ ie sporo 

czasu. P o ilic ja kow alew ska spraw ców k ra­

dz ieży w yśledz iła w osobach : T om czyka 

Jana z K ie łp in i S iudow sk iego B ron is ław a 

z Z ie len ią oraz pasera W adycha Jakóba —  

ro ln ika z K ie łp in , k tó rem u sk radz iono p ięć 

(naw et jeszcze c iep ły ) zabra ła z jego m ie­

szkan ia i oddała poszkodow anem u.
S praw cy nago tow ali sob ie w tym p iecu 

ty le , że straw ę będą jed li, lecz n ie w dom u 

ale w S ądzie G rodzk im w K ow alew ie.

W A L N E  Z E B R A N IE K Ó Ł K A  
R O L N IC Z E G O .

K O W A L EW O . W n iedzie lę dn ia 3 lu tego 

odbędz ie i .
w  szko le R oln icze j o godz in ie 12-te j, na k tó rem 

nastąp i w ybór now ego Z arządu , Z ebran ie i w y ­

bór zarządu odbęd z ie u .

W nocy z dn ia 26 na 27 

na szkodę p . T re jderow sk ie j 

w arch lak i.

W  nocy 
sk radz iono

W A R S Z A W A
C ZW A R TE K , dnia 31 stycznia.

6 ,45 A udyc ja poranna. 12 .10 A udycja d la m łodszych 

50 15-ty koncert

13 .00 D zienn ik 

P oranek S zko l- 

P rzeg ląd g ie ł-

16 ,45 L ekc ja

dz iec i: ,,M ów ią i śp iew ają dz iec i* ’ 12 .’ 

szko lny z F ilharm on ji W arszaw sk iej, 

po łudn iow y . 15 ,05 Z rynku pracy . 15 ,10 

ny z F ilharm on ji W arszaw sk ie j. 15 ,35 

dow y . 15 ,45 M arsze w ojsku po lsk iego .

języka francusk iego . 17 ,00 R ozstrzygn ięc ie konkursu 

dram atycznego na scenarjusz słuchow iskow y d la rad- 

jow ego „T eatru W yobraźn i” , oraz słuchow isko „M ost 

K łam stw a” . 17 .50 S krzynka pocztow a. 18 ,00 „O naw o­

żen ie łąk i pastw isk” . 18 ,15 W iedeńsk ie m elod je. 18 .45 

C o czy tać. 19 ,00 K oncert chóru H arfa . 19 ,20 P ogadan­

ka ak tua lna. 19 ,50 M endelsohn-B artho ldy: P ieśn i bez 

słów . 19 ,50 W iadom ości sportow e. 20 ,00 Jak spędzić 

św ięto . 20 ,05 M uzyka lekka. 20 ,45 D zien ik w ieczorny . 

20 ,55 Jak pracu jem y w P o lsce. 21 ,00 K oncert popu lar­

ny. 21.45  

w yg i red. 

P oznan ia).

!■ pocztow a

Separatyzm dzielnicow y W ielkopolsk i —  

Józef W in iew icz — odczy t. (T ransm isja z 

22 ,00 K oncert rek lam ow y. 22 .15 S krzynka 

techn iczna. 22 ,30 M uzyka taneczna. 22 ,45

G órny Ś ląsk — k ra j czarnych d jam entów . 25 ,00 O d­

czy t w języku esperanck im . 23 .05 M uzyka taneczna.

PIĄ T EK , dnia 1 lu tego.

6 ,45 A udyc ja poranna. 12 ,10 K oncert. 12 .45 A pro­

w izacja m iast. 15 ,00 D zienn ik po łudn iow y . 13 ,05 K on­

cert. 15 ,35 P rzeg ląd g ie łdow y . 15 ,45 P o lsk ie p ieśn i 

m yśliw sk ie. 16 ,45 A udyc ja d la chorych w opracow an iu 

ks. R ękasa. 17 ,15 E r. S chubert kw arte t sm yczkow y 

d-m o ll Ś m ierć i dz iew czyna. 17 ,50 P rzeg ląd w ydaw­

n ic tw . 18 ,00 W iadom ości ro ln icze. 18 ,15 P otpouri ope-

B A C Z N O Ś Ć K U R K O W E B R A C T W O  

S T R Z E L E C K IE W Ą B R Z E Ź N O

W  czw artek dn ia 31 styczn ia br. o godz. 7 ,30 

w iecz. odbędz ie się w  ho te lu brata S tefana K lim ­

ka R oczne W alne Z ebran ie z następu jącym po­

rządk iem obrad : 1) Z agajen ie ; 2) O dczy tan ie 

pro tokó łu z ostn iego w aln . zebran ia ; 3) Spra ­

w ozdan ie Z arządu ; 4) W ybór now ego Z arządu ; 

5) U rządzen ie B alu K ró lew sk iego ; 6) W olne 

w niosk i; 7) Z am kn ięc ie, —  W  raz ie n iep rzyby­

c ia dostatecznej i lośc i cz łonków odbędz ie się po 

pó łgodz innej przerw ie drug ie zebran ie , bez 

w zg lędu na i lość obecnych cz łonków , k tó rego u- 

chw ały staną się praw om ocne. O grem ja luy 

udz iał w szystk ich szan . brac i prosi Z arząd .

U W A G A  B Y L I  P O W S T A Ń C Y 
P O M O R S C Y !

C elem zorgan izow an ia Z w iązku W eteranów 

P ow stań N arodow ych R , P , z roku 1914 19 —

zw o łu je się zebran ie in fo rm acy jne w szystk ich 

ocho tn ików k tó rzy przesz li l in ję dem arkacy jną 

oraz osób k tó re przyczyn iły się do przy łącze­

n ia P om orza do M acierzy .
Z ebran ie odbędz ie się w czw artek 31 sty­

czn ia br, o godz in ie 19 ,30 w sa lce H ote lu pod 

B ia łym O rłem ,

S zczegó łow ych in fo rm acy j udz ie la p . R oz­

w adow sk i Jan , P on iatow sk iego N r, 5 ,
Komitet organizacyjny

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! M iesięczne zebra­

n ie S oko ła odbęd z ie się dn ia 7 lu tego br. na sa li 

drh . S t. K lim ka o godz. 20-te j,
P on iew aż jest to ostatn ie zebran ie przed  

W A LN E M  Z E B R A N IE M  należy uregu low ać za­

leg łe sk ładk i by m óc uczestn iczyć w n iem z 

praw em g łosu , C Z O Ł EM  I Z A R Z Ą D

się W alne zebran ie K ó łka R oln iczego re tkow e. 18 ,45 O is to tnych i uro jonych b łędach j
L  o  texrn  It t G  lO im lxr IQ  O H Pocrn  rln  n  L  n nbłnnlnn 1

się bezw zg lędn ie na i lość [ W arszaw sk iej.

kow ych . 10 .00 D uety . 19 ,20 P ogadanka ak tualna. 19 ,30 

M uzyka. 19 .50 W iadom ości sportow e. 20 ,00 P ogadanka 

m uzyczna. 20 ,15 K oncert sym fon iczny z F ilharm on ji 

. 22 ,30 R ecy tac je poezy j. 22 ,40 K oncert

W ydaw ca: B o lesław S zczuka, R edak to r odpo­

w iedzialny : A dam S zczuka, W ąbrzeźno , M ick ie ­

w icza 1 . —  D ruk iem : Z ak łady G raficzne B o i 

S zczuk i —  W ąbrzeźno P om orze.

K m , 2276 /34

W E Z W A N IE .
K om orn ik S ądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie Jan 

G łów czew sk i m ający kancelarję w W ąbrzeźn ie u l. 

Ż w irk i  i W igury N r. 12 podaje do pub licznej w ia­

dom ości, że dnia 21 lutego 1935 r. o godz. 10,30 

przystąp i do op isu n ieruchom ości Ł obdow o karta 

32 i 80 po łożonej w Ł obdow ie pow . W ąbrzeźno 

do k tó re j sk ierow ana została egzekuc ja w poszuk i­

w an iu w ierzy te lności w kw ocie 1000 ,—  z ł. w raz z 

kosztam i przypadającej w ierzyc ie lce T eofili K ie- 

dew iczow ej w idow ie w  Ł obdow ie od d łużn ika W in ­

cen tego i D om in ik i K iedew iczów zam . w G órzn ie 

i wzywa w szystk ie osoby , n ie uczestn iczące w  postę­

pow an iu , aby przed ukończen iem op isu zg łosiły 

sw o je praw a do w ym ien ionej n ieruchom ości lub je j 

przynależnośc i, jeżeli praw a tych osób stanow ią 

przeszkodę do egzekuc jŁ

D nia 25 styczn ia 1935 r.

K O M O R N IK : (— ) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I.

Publiczne doręczenie
S ąd G rodzk i w  W ąbrzeźn ie 

3 . C , 482 /29 U czn ia

0:8 dnia 1-go lutego kopertow ać będzie 
w Hotelu pod Białym O rtem , nowa orkiestra  

-> ,, Cffoa*SSawcK “ 
udział bierze słynna skrzypaczka  
4 p. BELINA JAW O RSKA >  

Codziennie w spaniały koncert połączony z tańcam i, już 

od gedz. 7 w iecz. W stęp tylko dla stałych gości których  

uprzejm ie zaprasza.

G ospodarz.
Kuchnia W arszawska! Ceny norm alne!

O bsługa szybka i rzetelna!

W  spraw ie żony ro ln ika S tefan ji z W aw rzy- 

kow sk ich H olow atow ej z N iedźw iedz ia pow . W ą­

brzeźno pow ódk i zast. przez adw okata A lb ina 

C hw iećkę w  W ąbrzeźn ie przeciw

1) w łaśc ic ie low i rea lnośc i E w aldow i G erkem u,

2) tegoż żon ie E m ilji z dom u G iese obo je z 

W ym yślank i pow iat W ąbrzeźno , obecn ie n ieznanego 

m iejsca poby tu o pow zdan ie, 

że m iejsce poby tu pozw anych 

sła skargę, z w niosk iem :

I . pozw anych zasądza się 

n ików na udz ie len ie pow ódce 

m ości W ym yślanka karta 12 .

I I .  pozw anego ad 1) zasądza się na śc ierp ien ie 

egzekuc ji w m ajątek w niesiony sw ej żony a poz­

w anej ad 2).

I I I.  koszty sporu ponoszą pozw an i jako łączn i 

d łużn icy .

IV .  w yrok uznaje się za tym czasow o w ykonalny 

ew , za z łożen iem zabezp ieczen ia .
P ow ódka pozyw a pozw anych do ustne j rozp ra­

w y sporne j przed S ądem G rodzk im w W ąbrzeźn ie 

pokó j 1 . 12 . na te rm in w  dn iu

21 maja 1935 r. o godz. 12 przed poludn.

W  ce lu pub licznego doręczen ia , og łasza się n i­

n ie jszy w yciąg skarg i.

pow ódka tw ierdząc, 

jest n ieznane, w nio -

jako łącznych d łuż- 

pow zdan ia n ierucho-

W ąbrzeźno , dn ia 25 styczn ia 1935 r.

(—) Jaroszewski, sekretarz sądowy

raa
D ziś poraź ostatn i o godz. 8,15 pełen  zachw ytu  film  pt.

It

fc „ Pieśń Kozaka
diriU n  IM IW W IM M W I'i li dllH I»llh łllillllM rain^llM IM am B M M M nM nm »m M M U M B M M »*»M

— M  M  M alina  M nw A nn i

K IN O  

dźw iękow e

S Ł O N C E

z cudnym  tenorem  Jose M ojicą oraz  R osita M oreno! M o ­
na M aris. D nia 31 bm . tylko 1 dzień w yśw ietlam y f ilm  p t.

fanłftm tc w r°B głów nej słynny R icardo C ortez  
K £lll>yul«S oraz M ary D uncan

Już w p iątek o godz. 5 dla dzieci PA T i p A T A C H O N jako 
kom pozy to rzy

w Toruniu

W  spraw ie żony ro ln ika S tefan ji z W aw rzy - 

kow sk ich H olow atow ej z N iedźw iedz ia pow . W ą­

brzeźno , zastąp ionej przez adw okata C hw iećkę w  

W ąbrzeźn ie przeciwko
1) w łaśc ic ie low i rea lnośc i E w aldow i G erke 'm u ,

2) tegoż żon ie E m ilji z dom u G iese obo je z 

W ym yślank i pow iat W ąbrzeźno —  obecn ie n iezna­

nego m iejsca poby tu o pow zdan ie

I . U chy la się uchw ałę z dn ia 8 styczn ia 1930 r, 

I I , Z ezw ala się na pub liczne doręczen ie skarg i 

dn ia 25 , 4 , 1929 r. pozw anym ,

W ąbrzeźno , dn ia 12 grudn ia 1934 r.

SĄD GRODZKI (—) CIESZYŃSKI
Wypis sporządzono:
W ąbrzeźno, dn ia 25 styczn ia 1935 r.

(—) Jaroszewski, sekretarz sądowy

z

Skład
z m ieszkaniem za­
raz do w ynajęc ia . Z g ło­

szen ia

Franciszek Z astaw ny

H allera 10

G ospodarstw o
76 m órg  z iem i pszennej
6 k im . od m iasta pow ia­
tow ego sprzedam na­

tychm iast

Sorge

U ciąź pow . W ąbrzeźno

3 pokojow e
m ieszkanie  zdrow e sło­

neczne zaraz do w y ­
najęc ia

M alski
u l. Ż w irk i i W igury 16

różnelffodzaju
kannziikowp 1 metalowekauczukcwe
a" y I d u mosiężne 
„a ifi’zwi I łirfn.na ','r<wi«idostarczaA

■ /najtaniej]!

rz e ż

20  sd nagrody
o trzym a ten k to w ska- 

że z łodz ieji k tó rzy m i 
sk rad li w nocy 24 bm . ze 
sp ich lerza < 5 ctr, kon iczy­
ny czerw onej z w orkam i 

E . G .

L udw lk K ruźyński

L ipn ica pow . W ąbrzeźno

z dobrej rodziny, ucz­
c iw ego ty lko za zg łosze­
n iem p isem nem poszu­
ku je

F. B alcerski
H andel żelaza

S przedam
resztów kę 127 m órg  
z iem i pszenno buraczanej 
ogród 10 m órg , dom m iesz­
ka lny zabudow an ia w  do­

brym stan ie

T . W ylazłow ska  

w C hełraońcu

Pokoju
słonecznego  z utrzy ­
m aniem  poszukuję  

W arunek prąd zm ienny 
P isem ne zg ł. z podan iem 
w arunków do adm . tego 

p ism a pod X . Y .

O rkiestra doborow a
przy jm u je w szelk ie za­
m ów ien ia na w esela, 

zabaw y i t. p.

W Ł . SĄ D O W SK I

u l. Ż w irk i  i W igury 16 
pod S itno

L osy
do 32 L o terji P ańst­
w ow ej m ożna już na­

być w kolekturze

F. Św italsk i

M . J. P iłsudsk iego 12

f


